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JAK PRACUJE W I E Ś  POLSKA

KOŁA GOSPODYŃ W I E J S K I C H

K ob iety  w iejskie na uroczystościach  w  W arszawie.

K ierow nicy dzisiejszego życia 
R zeczypospolitej dążą do stworze* 
nia z Polsk i państw a rolniczo* 
przem ysłow ego w miejsce państw a 
o nadm iarze ro ln ików  i niedowła* 
dzie przem ysłu. P rzebudow a struk* 
tu ry  gospodarczej k ra ju  o to  pod* 
staw a w ielkich p lanów  gospodar* 
czych — w iceprem iera Kwiatków* 
skiego.

A le m imo, że coraz częściej 
przez szyby  pociągu spo tykam y 
m ury  fab ryk  i kom iny w m iejscu 
daw nych pól żyta i kartofli, m imo, 
że w szystkie s ta ty styk i w skazują 
gw ałtow ny rozw ój polskiego prze* 
m ysłu, dużo jeszcze czasu upłynie, 
zanim osiągniem y ideał państw a 
rolniczo*przem ysłow ego. D ługo  je* 
szcze będzie P olska zarów no dla

cudzoziem ców  jak  i w rzeczywi* 
stości krajem  pól i lasów , a i długo 
jeszcze ludność rolnicza będzie 
głów ną w arstw ą N a ro d u  polskie* 
g o .

M ogącą się zemścić nieopatrz* 
nością b y ły b y  w obec tego jakie* 
kolw iek rozdźw ięki m iędzy poi* 
skim  chłopem , a pozostałym i war* 
stw am i narodu . W  budow ie potęgi



K ob iety  w iejskie z Z.aolzia w W arszawie.

Polski — uczestniczyć m uszą wszy* 
scy Polacy — ta podstaw ow a praw* 
da została na szczęście zrozum iana 
a jej w ażność oceniona w dniach 
pow stan ia Polski O drodzonej. Bo 
przecież, k iedy po odzyskan iu  nie* 
podległości zabrał się naród  polski 
z energią do pracy na w łasnej zie* 
mi, do  usuw ania b raków  we 
w szystkich  dziedzinach życia kul* 
turalnego, społecznego i gospodar* 
czego, nie m ogły ogrom ow i tej pra* 
cy podo łać ty lk o  insty tucje  pań* 
stw ow e i po lska inteligencja. N a 
uboczu nie m ógł pozostać i nie po* 
został chłop, k tó ry  w latach wyrą* 
byw ania drogi d o  w olności wyka* 
zal tyle patrio tyzm u i poświęcenia.

Zadania i prace kobiety 
wiejskiej

D zisiaj interesow ać nas będzie 
jeden  ty lko  w ycinek  prac polskiej 
wsi i jej udziału  w  życiu całego 
społeczeństw a: działalność wiej*
skich organizacji kobiecych.

K to  zna lepiej s to sunk i panu* 
jące na naszej wsi, ten wie jak  
wielkie znaczenie ma kob ieta  i jej 
praca w  dom u i gospodarstw ie 
średn io  i m ałorolnym . K obieta  jest 
rodzicielką i w ychow aw czynią 
m łodego pokolenia, k tó rego  zdro* 
wie fizyczne i m oralne w tak  du* 
żym stopniu  zależne jest od  zdro* 
wia, w artości m oralnych i umiejęt* 
ności w ychow aw czych m atek.

Jeśli zważym y, że 78% w szystkich 
dzieci w Polsce, to  dzieci w iejskie, 
to  odpow iedzialność za ich wycho* 
wanie nabierze specjalnego zna* 
czenia. W  zakresie obow iązków  
kobiet pozostaje odżyw ianie ro* 
dżiny, utrzym yw anie m ieszkania 
w należytym  stanie k u ltu ry  i hi* 
gieny, co m a tak  doniosły  w pływ  
na zdrow otność ludności. Kobiece 
gospodarstw o w iejskie odgryw a 
też pow ażną rolę w gospodarczym  
życiu naszego kraju . O no to bo* 
wiem dostarcza tak  w ażnych i 
podstaw ow ych p ro d u k tó w  nie tył* 
ko na rynek  w ew nętrzny, ale i na 
eksport jak : jaja, m leko, masło, 
d rób  a naw et trzoda chlewna.

K obiety  w iejskie zrów nane w 
praw ach obyw atelskich poczuw ają 
się też d o  obow iązku czynnego i 
tw órczego udziału w życiu spo* 
łecznym. T en  ogrom  pow ażnych 
obow iązków  zm usił kob iety  wiej* 
skie do zastanow ienia się nad  dro* 
gam i i środkam i, k tó re d ałyby  im 
m ożność należytego w yw iązania 
się z ich obow iązków  rodzinnych  
i  obyw atelskich .

N ie oglądały  się, nie czekały na 
pom oc niczyją — obra ły  drogę, 
k tó ra  je w iedzie nieom ylnie do ce* 
lu. T a  droga, to  w łasne organizacje 
kobiece, k tó rych  podstaw ow ym i 
ogniw am i są K oła G o sp o d y ń  
W iejsk ich .

T u  trzeba sięgnąć do historii z 
przed w ielkiej w o jn y  św iatow ej i 
zaznaczyć, że Polska i K anada by*N a Zamku —  gosp odyn ie rozmawiają z Marszalkiem Polski.
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Inscenizacja w szkole rolniczej.

ly  pierw szym i krajam i, w k tó rych  
rozpoczęto  pracę ośw iatow o * go* 
9podarczą w śród  kob iet w iejskich 
(w  roku  1896).

D ziś O rganizacje K ół Gospo* 
dyń W ie jsk ich  są już w życiu wsi 
pow ażnym  ruchem  kobiecym  zna* 
czącym now e drogi wsi polskiej do 
lepszej, jaśniejszej przyszłości wsi 
i całego Państw a.

Koła Gospodyń Wiejskich
K oła G o sp o d y ń  W iejsk ich , któ* 

rych celem jest podniesienie kultu* 
ry  ogólnej i gospodarczej w si jako  
podw aliny  potężnego Państw a Pol* 
skiego postaw iły  sobie jako  głów* 
ne zadanie w ychow anie kob iety  
w iejskiej na dobre m atki — wy* 
chow aw czynie, rządne gospodynie, 
św iatłe obyw atelk i i wciągnięcie 
k ob iet w iejskich  do  tw órczego, 
czynnego udziału w życiu społe* 
czeństw a i Państw a.

M eto d y  pracy w K .G . W . są 
dostosow ane do potrzeb i warun* 
ków  pracy i życia g o spodyń  wiej* 
skich. O p iera ją  się na w ysiłku  
w łasnym  członkiń: sam owychowa* 
niu, sam okształceniu i samopomo* 
cy. W ażn iejsze z nich, to : zebrania 
K ół i Z jazd y , re fe ra ty  w ygł. przez 
członkinie, czy te ln ic tw o , św ietlice, 
w ycieczki, k u rsy  i k o n k u rsy .

Z akres działalności ześrodko* 
w uje się w następujących  działach:
1. organizacyjnym , 2. oświatowo*

kulturalnym , 3. w ychow ania i opie* 
ki społecznej, 4. zdrow ia, 5. gospo* 
darczym , 6. p rzysposob ien ia ko* 
b iet do  o b ro n y  kraju .

W  Kole, jego pracy organiza* 
cyjnej p rzygo tow ują  się i zaprawia* 
ją kob iety  do pracy na szerszym  
terenie np. w  sam orządzie, gdy  do 
tego zostały  pow ołane lub  wybra* 
ne. Jeśli weźm iem y p o d  uw agę, że 
istnieje w tej chwili w  Polsce oko* 
ło 5.000 kół, obejm ujących około  
112.000 członkiń, to przy tak  ob* 
szernym  planie pracy, stw ierdzim y, 
że m ożliw ość ich oddziaływ ania 
na życie wsi polskiej jest wielka

Przez oświatę do dobrobytu
Pierw sze organizacje K ół Go* 

spodyń  W iejsk ich  przede wszyst* 
kim zajm ow ały się zagadnieniam i 
gospodarczym i. A le prow adzenie 
jak iejkolw iek  akcji podniesienia 
ku ltu ry  m aterialnej wsi napotyka* 
ło na olbrzym ie trudności — na ni* 
ski stan  ośw iaty  k ob ie ty  w iejskiej. 
S tąd też m usiano m aksim um  wy* 
siłków  przenieść w dziedzinę prac 
ośw iatow ych — na dokształcenie 
członkiń K ół, a potem  dostarczenie 
im śro d k ó w  do sam okształcenia.

O rganizując akcję samokształ* 
ceniową, brano  p o d  uwagę nastę*



pujące m om enty: 1) samokształcę* 
nie najbardziej uak tyw nia, rozbu* 
dza zdolności człowieka, 2) warun* 
ki pracy kob ie ty  w iejskiej są tego 
rodzaju , że kob ieta  nie może opusz* 
czać dom u na parę godzin  z rzędu 
dla system atycznej pracy na kur* 
sach, 3) b rak  pracow ników  oświa* 
tow ych, k tó rzy b y  pokierow ali pra* 
cą ośw iatow ą kob ie t w iejskich,

rzędzie pism o organizacyjne, któ* 
re nie ty lko  m a inform ow ać o 
przebiegu prac w  organizacji, 
ale w ychow yw ać w członkiniach 
organizacji przyzw yczajenia kul* 
tu ralne m iędzy innym i np. przy* 
zw yczajanie do czytelnictw a. W  
piśm ie organizacyjnym , k tó re 
często jest jedynym  docierającym  
do rąk kob iety  w iejskiej, mu*

Kurs gotowania.

odrazu  d y sk u sja ), bądź zespołow e 
na podstaw ie poprzedn ich  prac in* 
dyw idualnych .

Z ebrania w  św ietlicach zależnie 
od  w arunków  i s topn ia  w yrobien ia 
członkiń od b y w ają  się w  czasie: raz 
w  miesiącu, aż do zebrań dw a razy 
w tygodn iu .

Lokale św ietlicow e stanow ią 
przew ażnie w łasność międzyorga* 
nizacyjną (K oła  G o sp o d y ń , K ółka 
Rolniczego, K ola M łodzieży  itd .) .

Z d arzają  się jed n ak  i takie, k tó re 
są w łasnością K ół G o sp o d y ń .

W  świetlicach, a także w mie* 
szkaniach członkiń, gdzie czasem 
odbyw ają  się zebrania, ko rzysta ją  
członkinie z radia , k tó re  jak o  po* 
m oc ośw iatow a jest coraz bardziej 
w ykorzystyw ane przez organizacje. 
R ozgłośnia w arszaw ska nadaje 
dw a razy w ty g o d n iu  audycje dla 
kob iet w iejskich, inne rozgłośnie 
coraz bardziej uw zględniają tę po* 
trzebę.

Przed chatą I1 (°d  pod w órza ).

W  spółdzielczej piekarni.

zm usza organizację do  liczenia tyl* 
ko na w łasne siły.

Pracując nad obudzeniem  zain* 
teresow ania kob iety  w iejskiej dla 
sam okształcenia, p rzystąp iono  jed* 
nocześnie do dostarczenia poszczę* 
gólnym  kołom  pom ocy dla akcji 
ośw iatow ej. Pom ocą taką m ogą być 
przede w szystk im  czasopism a i 
książki. Z  czasopism  w pierw szym

si ona znaleźć p u n k ty  zaczepienia 
dla w szelkich spraw , k tó re ją  inte* 
resują i obchodzą. D alsze rozwinię* 
cie tych spraw  znajdzie w książ* 
kach i czasopism ach specjalnych.

Prace sam okształceniow e odby* 
w ają się przew ażnie na terenie 
św ietlic K ół G o sp o d y ń  W iejsk ich . 
Są to  prace bądź całkow icie zespo* 
łow e (w spó lne czytanie i w spólna

Fragm ent w ystaw y gospodarczej K . G. W . (p rzetw ory  ow ocow e).

K urs ratownictwa (sztuczn e oddychanie).

w artość, że w ydobyw a m aksim um  
m ożliw ości tw órczych z jednostk i, 
k tó ra  sam a m usi tw orzyć na pod* 
staw ie przeżyć, obserw acji, tekstów  
pieśni, czy starych żyjących we wsi 
obyczajów .

O to  głów ne zarysy prac oświa* 
tow ych na terenie K ół G o sp o d y ń
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s to su n k o w o  późno, bo właściw ie 
w ostatn im  dziesięcioleciu prac K ół 
G o sp o d y ń . A  przecież w  w ieku 
przedszkolnym  m am y na w si około  
500 tysięcy dzieci, a więc bardzo  
pow ażną liczbę, k tó rą  uw zględnić 
należy w  ogólnym  problem ie wy* 
chow ania społeczeństw a.

Specjalną form ą pracy oświato* 
wo*wychowawczej jest teatr. Praca 
ta coraz częściej nosi charak ter pra* 
cy tw órczej. Społeczeństw o wiej* 
skie coraz rzadziej ko rzysta  z goto* 
wych sztuk  do grania, (chyba, że 
są specjalnie w artościow e), a co* 
raz częściej przechodzi na form ę te* 
atru  inscenizacyjnego, k tó ry  ma tę

W iejsk ich , prac ściśle w iążących się 
z innym i dziedzinam i działalności 
tych organizacji.

Opieka nad młodym 
pokoleniem

Zagadnienie opieki nad dziec* 
kiem w iejskim  jako  jeden z bardzo  
w ażnych problem ów  w ypłynęło



D zieci z  C ieszyna witają oddziały polskiej armii w  czasie defilady.

W  w arunkach  w iejskich spraw a 
ta jest specjalnie w ażna ze w zględu 
na przeciążenie pracą kob iety  wiej* 
skiej*m atki. Prace nad za* 
gadnieniem  w ychow ania i 
opieki nad dzieckiem  wiej* 
skim  pod jęła  C entralna 
O rganizacja K ół Gospo* 
dyń  W ie jsk ich  ze zdwojo* 
ną energią.

Zaczęto organizow ać na 
w siach D ziecińce sezono* 
we, k tó re  trw ają  ty lko  
przez k ilka letnich miesię* 
cy, w okresie k iedy  gospo* 
dyni jest najbardziej za* 
jęta w gospodarstw ie , w 
polu i ma najm niej czasu dla do* 
mu i dzieci. W  1937 roku  by ło  zor* 
ganizow anych 675 D ziecińców  se* 
zonow ych i uczęszczało do nich 
16.751 dzieci.

D ziecko w D ziecińcu ma facho* 
we kierow nictw o i d rogą najrozma* 
itszych gier, zabaw , śpiew ów , poga* 
danek  i spacerów , rozw ija  się ono 
tak  pod  względem  um ysłow ym  jak  
fizycznym  i jednocześnie nie jest 
narażone na całą m asę niebezpie* 
czeństw, jakie czyhają na pozba* 
wionę opieki dziecko.

N iezależnie od  tego są organi* 
zow ane stałe p u n k ty  opieki, t.zw . 
O gniska M atk i i D ziecka, — trwa* 
jące cały rók.

W e  w szystk ich  tak  Dzieciń* 
cach jak  O gniskach  „M atk i i 
D ziecka" jest p row adzone doży*

Przed Ogniskiem M atki i D ziecka.

w ianie; fundusze na ten cel dają 
K om itety  Pom ocy D zieciom  i Mło* 
dzieży, a częściowo i m atki, któ* 
rych dzieci uczęszczają do ognisk.

K urs dla m łodych matek 
(kąpiel niem ow lęcia).

C entr. O rg. K .G .W . przepro* 
w adza co ro k u  miesięczne ku rsy  
dla kierow niczek D ziecińców  Sezo* 

now ych, na k tó re to  ku rsy  
przyjm ow ane są dziewczę* 
ta przede w szystk im  wiej* 
skie.

W  tych w szystk ich  po* 
czynaniach, z dużą pom ocą 
idzie Państw o. M in. Opie* 
ki Społecznej daje subwen* 
cje na prow adzenie O gnisk  
i D ziecińców .

O higienę wsi polskiej
R ów nolegle z akcją o* 

pieki nad dzieckiem  idzie 
akcja podniesienia zdrow otności 
wsi, w czym przecież kob iety  
wiele m ogą zdziałać. W e  wszyst* 
kich organizacjach kobiecych 
rolniczych, znajdujących  się na 
terenie Polski, prace te oparły  
się na jednakow ym  założeniu. Ce* 
lem podniesienia zdrow otności wsi 
należy w zbudzić potrzebę ku ltu ry  
higienicznej. D rogą  do tego celu ma 
być uśw iadom ienie higieniczne jak  
najszerszych w arstw  społeczeństw a 
w iejskiego o znaczeniu ochrony  
zdrow ia, zdem okratyzow anie pro* 
blem u społecznego higieny. A kcja  
ta  p row adzona jest p rzy  ścisłej 
w spó łpracy  D ep artam en tu  Zdro* 
w ia M in iste rstw a O pieki Społecz*
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W  dziecińcu  —  na piasku.

nej w oparciu o istniejące w 
całym kraju  O środk i Z drow ia. 
Pierw szym  etapem  prac z oma* 
w ianego Zakresu jest pro* 
paganda higieny prowa* 
dzona przy  pom ocy żywe* 
go słow a, prasy  i książki, 
wreszcie pokazów  i wy* 
staw .

K ursy  Z drow ia  i ku rsy  
M łodych  M atek, organizo* 
wane w całym k ra ju  cieszą 
się w ielką popularnością .

W szy stk ie  stacje radio* 
we nadają  pogadank i z 
działu higieny w audycjach 
dla wsi.

Celem stw orzenia w 
terenie k ad r kobiet, ną 
k tó rych  m ożnaby oprzeć ak* 
cję zdrow otno  * higieniczną, orga* 
nizacje K ół G o sp o d y ń  W iejsk ich  
prow adzą K ursy  dla P rzodow nic 
H ig ieny  i K ursy  Ratow nicze. 
U rządza się je w pow iatach lub w 
w iększych m iasteczkach, trw a ją  od 
1 do 4 tygodn i. Poza w ykładam i, 
ćwiczeniami praktycznym i i obo* 
w iązkow ym  egzaminem, przepro* 
w adza się zw iedzanie urządzeń sa* 
nitarnych, o śro d k ó w  zapobiegaw* 
czych, w zorow ych zabudow ań  go* 
spodarsk ich , p rzedszkoli itd . Za* 
daniem  przodow niczki jest stoso* 
wanie zasad higieny w  sw oim  ro* 
dzinnym  otoczeniu, oddziaływ anie 
na innych przez p rzyk ład , dobrą

radę i inicjow anie akcji zdrowot* 
nej.

Przy organizacjach K ół Gospo*

W  D ziecińcach letnich i Ogni* 
skach M atk i i D ziecka przeprowa* 
dzane są badan ia lekarskie, lustra* 

cje urządzeń sanitarnych 
lókalu  i otoczenia, kontro* 
la nad higieną zabaw  i za* 
jęć dziecięcych.

Ś rodki na prace powy* 
żej om ów ione czerpią or* 
ganizacje K ół G o sp o d y ń  
z funduszy  w łasnych, z za* 
silków  M inisterstw a Opie* 
ki Społecznej, z Izb Rolni* 
czych, z Sam orządów  i za* 
silków  Polskiego Towa* 
rzystw a H igienicznego j 
Polskiego C zerw onego 
K rzyża. D ążeniem  jest, by 
oprzeć się całkow icie na 

w łasnych siłach, dlatego każda 
akcja  obciąża choćby drobnym i o* 
płatam i poszczególne członkinie, w 
w ypadkach  ubóstw a — świadczę* 
niami w naturze np. pracą itd .

D ążeniem  całej akcji zdrowot* 
nej w organizacjach kobiecych roi* 
niczych jest zmiana postaw y  czlo* 
w ieka w sto su n k u  do pojęcia zdro* 
wia — w yrobienie zrozum ienia, że 
zdrow ie poszczególnej jednostk i to 
skarb  narodu , d ow ód  jego kultu* 
ry.

Akcja gospodarcza Kół
G o sp o d arstw o  kobiece w iejskie 

— to nie ty lk o  kuchnia, to  również 
ogród  i g o sp o d arstw o  podw órzo*
we.

Jedziem y na w ycieczkę.

dyń  W iejsk ich  pracują ‘pielęgniar* 
ki społeczne, jako  in struk to rk i 
zdrow ia.

K urs dla m łodych matek 
(D zieck o  pow inno spać oddzieln ie).

7



D ziecko  w  stojaku jest bezpieczniejsze.

K obieta w iejska nie ty lko  m usi 
zaopatrzyć swój dom  w p ro d u k ty  
nabyte w mieście czy w ytw orzone 
we w łasnym  gospodarstw ie , ale 
troszczyć się i o ich zbyt, a nierząd* 
ko  i o zby t w yrobów  w łasnych rę* 
kodzielniczych (haftów , p łó tna, sa* 
m odziałów ). Z  gospodarstw em  ko* 
biecym  w iejskim  wiąże się przeto 
ściśle zagadnienie p rodukc ji i zby* 
tu. Szeroki jest zakres prac gospo* 
darczych kob ie ty  w iejskiej i nie* 
zw ykle ważny.

Pracę nad podniesieniem  i u* 
spraw nieniem  g o sp o d arstw a kobie* 
cego K oła G o sp o d y ń  prow adzą 
przy pom ocy Izb Rolniczych, k tóre 
opłacają in stru k to rk i fachowe.

D okształcan ie gospodarcze od* 
byw a się na specjalnych kursach, 
i d rogą organizow ania konkursów , 
p rzy  pom ocy k tó rych  nabyte na fa* 
chow ych kursach w iadom ości za* 
stosow uje się w życiu. K onkursy  
te m ają w ielkie znaczenie wycho* 
wawcze, a uzyskane dobre rezul* 
ta ty  zachęcają do dalszej pracy.

O prócz k o n k u rsó w  i kursów  
organizacja daje m ożność konkret* 
nej pom ocy poszczególnym  człon* 
kiniom  przez organizow anie spól* 
dzielni w iejskich.

W  organizow aniu zbytu  i spól* 
dzielczości koła g o sp o d y ń  stawia* 
ją dopiero  pierw sze k rok i, ale za* 
interesow anie tym i w ażnym i spra* 
wami wciąż w zrasta, a praca oświa*

tow a ogólno*kształcąca, na k tó rą  
obecnie organizacje kobiece nacisk 
kładą, pozw ala mieć nadzieję, że w 
m iarę rozszerzania się horyzon* 
tó w  m yślow ych kob iet w iejskich 
d o b ro b y t gospodarczy  — bez któ* 
rego tru d n o  pom yśleć o szcześli* 
wości wsi i potędze państw a — bę* 
dzie stale wzrastał.

P rzy tej żm udnej pracy nad  bu* 
dow aniem  kulturalnej i bogatej wsi 
polskiej nie zapom ina kob ieta  wiej* 
ska o sw ym  nie mniej w ażnym  o* 
bow iązku  p rzygotow ania  się do  o* 
b ro n y  k raju . N a  kursach, z ksią* 
żek, w  specjalnych organizacjach 
zdobyw a niezbędne w iadom ości do 
pracy dla w yżyw ienia A rm ii gdy 
ta pójdzie walczyć na granice Rze* 
czypospolitej i w yżyw ienia całego 
kraju , zastępując w gospodar* 
stw ach m ężczyzn. T a  gotow ość sil* 
nego o d p o ru  w roga daje jej nadzie* 
ję, że spokó j, k tó rego  n ik t więcej 
chyba niż ko'biety*m atki nie pra* 
gnie, nie zostanie jednak  pogwal* 
eony. W  żyw ej, w ytężonej co* 
dziennej pracy O rganizacji Kół 
G o sp o d y ń  W ie jsk ich  — służenia 
człow iekow i, społeczeństw u i Pań* 
stw u — w yrab ia  się kob ieta  wiej* 
ska: pełny człow iek, uświadom io* 
na obyw atelka , m ądra m atka, wy* 
chow aw czyni, fachow o przygoto* 
wana gospodyn i. Jako  organizacje 
w iejskie, z najgłębszego n u rtu  ży* 
cia wsi, czerpią K .G .W . swe siły 
tw órcze.
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